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|. Z Paryża dnia 17. Lutego. Pogło- 

| fki o wzięcn Mantuy odtygodnia iuż fię 

| tu ftyfzeć dały, Z początku niewiedzia- 

¿no ziakiego pochodziły Źrzódła, dła te- 

go powątpiewano o ich rzetelności. Hra- 

bia Serbellońi Deputowany od Medyolan- 

czyków , pierwlzy przez gońca odebrał 

w Paryżu te nowinę, i zaraz ią doniófi 

miniftrowi woieanemu. Obywatele Me- 
dyolann wyfyłaiąc gońca (wego z pocie. < 

N 3 „lznym 
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(<fznynt tyn tapportem , obiecali mu 109. 


Łuidorów , ieżeli uprzedzi wfzyfkici 
gońców wyfłanych do Paryża od armii 
„w tym famym celu, . Nazaiutrz Hr Sere 


| belloni przekońany, że za wzięciem Mana ` 


tuy roftrzygniony iuż będzie los kraiów 
Lombardzkich , pofłał z nkontentowania 
600- Luidorów Miniftrowi Policyi, pro- 
fząc, aby ie rozdał między ubogich. Dnia 
11. Direktoryat donióft. dopiero urzędo- 


wnie te- «wiadomość , a po obiedzie dał ' 
| fię fiyfzeć huk z licznych armat wkoło 
| Paryża. Wieczorem  patryoci dawali 
« wfzędzie bale, i na ieden z tych pracu- 
v dący -w Kancellsryi Direktoryatu fpęo- 


wadzili Obywatela „dzgereaz 75. letnie» 
go farca , który na przedmieściu /Mar= 
ceau bawi fię przekupłwem owoców. 


| Starzec ten zafieść mofiał pierwfze miey- pa 


fce, a przytomni goście, uwieńczywizy: 
go laurem, prczypieli -do pierfi bukiet 


z wftążek zkolorowych.i Pe bankiecie 4 
liczna. Deputacya z kompanii odórowa- A 


dziła go do domu. : Znaiomi i fąfiedzi, 


patrząc fię na porwanie tego farca zdo- 


imu , fądzili , że nieprzyjaciele Rzeczypo- 
fpolitey pozbawią go życia, lub też źle 
fig z niema obeydą.; gdy. go zaś późniey 
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nyzrżeli w laurach, nie mogli fię poiąć z 
radosci. Takich oznaków radości publi- 
cznńey niewidziano iefzcze w Paryżu po 
zadnem zwycięftwie, lak tym razem, 

Gdy w Radzie ftarlfzych czytano” 

| rapport o wzięciu JMantuy, oświadczył ` 
` deputowśny St. Michel, który wielkim 
ieft przyjacielem proiektn zmierzaiącego - 
‘do przekíztaicenia Europy w powfzechną 
Rzeczpofpolitą , że teraz jeft czas, gdzie 
Rzym i całe Włochy'mogą bydź ogło- 
/ fzone. za wolne, i należy tam wprowa= © 
- dzić Rewolucyą. Niepodległość ludu Lom- 
bardzkiego dodał, nieodzownie iuż iefk < 
zatwierdzona, i ten niepowróci więcey 
pod iarzmo panowania cudzego.: Prze». 
‘ciwie Deputowany Dumas twierdził, 
że teraz ieft moment nayzdolnieyfzy: do . 
(przywrócenia pokoiu Europie całey, i 
,pozyfkania chlubnych warunków dla 
Francyi, Rzuciwfzy okiem, -dodał, na 
teatr woieony począwizy od Zuyder/ee , 
-æ Hollandyi, aż do morza Adryatyckie” 
go, któż fię nie zgodzi zemną na to, że 
pokóy irt w ręku owych, którzy fą pa~ 
hami Mafirychtu i Mantuy, RO 

` Temi dniami przybył tu z Belgii Mi- 
nifer Benezech, -a` z Bazylei B. Steely 
| A „przed: 
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przedtym Minier Szwedzki przy Dires 


¿ktoryacie. Skoro tylko wiadomość o 


j wzięciu IMantuy zupełnie fię potwierdzie 
| 9 ła, Rząd nafz wydał zaraz rofkaz Jenee 


rałom armii niżfzego Renu, aby rofpo= 
cząwfzy zaczepnie kroki, nieprzytaciej- 
fkie, wtargneli do Niemiec. Z okolic 
Bref i- Vendée mafzeruie 20,000. Woy* 
fka świeżego w pófiłek nad Ren. Dire» 


ktoryat obwieścił urzędownie cały naród, 


że na kampanią przyfzłą nie będzie po- 
trzeba rekrutów świeżych , że Rzeczpo+ 
'fpólita ma doftatkiem wóyfka ówiczone- 
go. Razem zalecił officyerom i innym 
woyfkowym , aby zurłaupów na dzień 
21. Marca: tawali u kommend/fwoich. Ț 


Jenerał Buonaparte w rapporcie pod 


3. Lutego ozńaymuie, że Jenerał Vial, 


! zabrawlzy 750: niewolników , opafał La: 
vis i odparł z naczną ftratą nieprzyjaciół 


do St. Michele. Przed Adiutantem Sans 
doz Lambert 100, ludzi z iednym Maio- 
rem złożyło oręż — Jeden Kaper Repu- 
 blikańfki przyprowadził Świeżo do /0o+. 


chelle złowiony okręt Avgiellki ,. Judith, | a 


na ktòrym znaydowało fig: do Gibraltaru 


przeżnaczonych 464. beczek prochu, 3e 
mozdzierze, 18. armat, 2552, mufzkies 
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| tów, Lożu. karabinów, 1,766. bagne- ` 


tów i t. d. SZJ WAS 
Mowa, którą temi dniami Boify 


d Anglas „miał w Radzie gfet przeciw 
'graczóm publicznym i fzulerom, warta 
iet uwagi i pamięci powfzechney. Ka- 


żdy z. niey nauczyć fię może, iak ma trzy” 
mać o podobnych piiawkach fpołecznoy 


"ści: „Nie mafz Rządu dobrego , fą fło= 


wa iego, bez dobrych obyczaiów, Zę- 


(by zaś teg mógi bydź trwałym, trzeba 


fkłonńości narodu przyzwyczaiać i zgi- 


nać do cnoty, Kartago- nie niezaginełą 


w Afryce, ale w Kapuy. Jeżeli nie wy- 


korczeniemy łakomftwa i chciwości bo- ' 


gaćtw , tedy na nic fie nie zda budowla 
nalzey Rzeczypofpolitey. Próźno fobie 


nadawać będziemy imie Spaztanów, lub 
` Rzymian, kiedy W. famym fkutku oka- 


żemy fię tylko Sybarytami. Prawo, nie 
może zabronić fkąpftwa, ambicyi i roe. 
fpufty; ale roftropne urządzenia kfztała 
cąc zwolna fkłoaności fzczególnych ofob 
naroda, mogą założyć hamulec tym 'pa- 


„fyom. Ambicya fatalne częftokroć fkut=' 
ki fprowadza na narody , lecz ta porzą»/ 


dnie kierowana, przykłada fię pofpolicie 


o doich wielkości i potęgi, O fkłonności 
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j do gry i fzulertwa nie można. sai pow 
/ wiedzięć; ta pafya witowarzyftwie lndza 

kim kie et niepożyteczną , a gracz 
Y zkwfze ief, złym obywatolem, Domy 

l gry pierwfze pożeraią czułość dufzy i 
CA oni» zmyfiy ` oletźczęśliwych tych 
ofiar, które motają w fwe fidła. Tam. X 
cto człowiek przywyka do famoiftwa, 
| które iet źrzódłem wfzelkich zbrodni; 


/ tam hartiie”fię do nieczułości na wfzel-- 


kie potrzeby oyczyzny i i ukochaney czę- 2 
Rokroć familii; tam wściekłość tym mos < 
cniey pożera wnętrzności iedóych , im 
częściey los. przylazny draźni radością 
drugich; tam nakoniec. niefzczęśliwy, 
, padsiąc pod cioiem rofpaczy , fzuka le- . 
karftiwa w famobóyfłwie. lub kradzieży , 
rozboju tknowaniu fpifków przeciw CY 24 
czyznie ;. utradiwfzy fztachetne czucia sę 
fądzi, że i tym fpofobem wolno zbierać ro-> 
/fprofzony maiątek.,, Potey mowie Bofy l 
d Auglas wniófi proiekt zakazliący By 3 
hazardowe na placach i w;domach pu- AA 
blicznych, a to pod furowemi karami. o. 
Wniofek i mowę Rada kazała. podać de 
„druku, a naftępnie przedmiot WAY. 
pędzi ną' KE i 
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Kapitan ieden od Gwardyi Direkto- PEAT AKCJ; 


ryatu utracił {wa rangę za to, Że w do» ' 


mu gościnnym kazał muzykantóm grać 


; Piosakę : o Rifzardzie ! o móy Królu! Sła- 
woy perukarz a przedtym Markis Beau- 


| regard , za należenie do fpifku, wzięty 


„zońtał do arefztn. 
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Rozmaite wiadomości; 


Z Londynu donofzą pod 14. Lutego, 


|. że Pan Pitt uyzrzał znowu potrzebę za- ` 


«iągnienia pożyczki.od ro. milionów funt: 
 fzter. Zaburzenie w lrlazdyż coraz wię- 
cey fię fzerzy. Sekretarz Ambafady Ame- 
rykańfkiey z Londynu poiechał do Pa- 


| ryża. Mówią, że Lord-Grenville dał mu 


A 


Depefze od Rządu Avgieifkiego do Dire- 


(, ktoryatu. - Wíizyíięy fię lękaią, żeby 
„ Francuzi nieprzedfięwzięli znowu wylą-. 


dowania do Szkocyż; gdyż pod Gran- 
wille i Cherbourg zebrali d0,20,000. woy- 


dka. W Londynie doftano lif pifany od 


Reprezeotańta Rady Prawodawczey , 
 Bernayd, z Paryża do Calais: W tym 
wyrażono, Że za wzięciem Mantuy ne- 
gocyścye pokoiowe, które fię taiemnie 
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| robią, w Paryżu, poyda zapewne teraz “i 

fporfzym krokiem. Pifma oppozycyine 1 
"w Anglii daiąsteraz dowcipny yroiekt, 
podług którego trzebaby wziąść w re- 
kwizycyą rozum i dobre rady, iakich 

Miniftrowie w krytycznem dziś położe: 

3 niu nie chcą fłuchać, * | 8 A 
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RE | Z ofłatniem diem Marca bieżącegą 
A upływa czas Prenumeraty na Dziennik 
P. P. dla wielu JPanów Prenumeran- - 
tów, - Zyczący fobie. trzymac nadal te 
Dzielo, raczą fig wcześnie zglofic do Kan- o. 

toru, a to dla uniknienia nagotym mie | 

SA regularności w expedycyi zwyczaynej. W o 
*.. Lwowie dnia tv. Marca 1797. Kantor 
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